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PŁACE ROBOTNICZE W PRZEMYŚLE METALOWYM

Ostatni zeszyt specja lnego organu  Głównego 
Urzędu Statys tycznego,  kwartalnik — „Statys tyka 
Pracy" p oda je  wynik badań s tatys tycznych w za ­
kresie płac robotniczych w końcu 1934 r. Z ogło­
szonych liczb po da jem y  część dotyczącą przemysłu 
meta lowego.

Przeciętne płace w całym przemyśle metalowym 
(badania obe jmują  633 przedsiębiorstwa na terenie 
ca łego Państwa,  za trudniające ok. 62 tys. robotni ­
ków) przedstawiają się jak nas tępuje :

Przecię tny  zarobek  za godzinę pracy 
w zł w  przeds ięb io rs tw ach :

Ogółem

Przeciętny zarobek:
a) wszystkich robot­

ników 0,74
b) mężczyzn 0,84
c) kobie t  0,44
d) młodocianych: 

chłopców 0,19 
dziewcząt  0,26

do 49 od 50 do 99 powyżej 
rob. robo tn ik ów  200 rob.

0 60 
0 67 
0,39

0,13
0,23

0.64
0,74
0,41

0,18
0,25

0,84
0,92
0,48

0,23
0,27

0,69 0,62 0,64 0,75
0,78 0,70 0,74 0,82
0,42 0,37 0,41 0,44

0,20 0,16 0,19 0,23
0,24 0,25 0,25 0,23

0,85 0,56 0,67 0,98
0,91 0,62 0,73 1,03
0,54 0,55 0,32 0,61

0,17 0,11 0,14 0,22
0,34 • •

elektrotechniczny

0,73 0,59 0,62 0,81
0 93 0,72 0,80 1,03
0,48 0,40 0,42 0,52

0 24 0,14 0,25 0,29
0,27 0,21 0,24 0,30

Statystyki podane wyżej mają zasadniczą w a ­
dę — podają tylko płace dla wielkich grup robo t­
niczych jak mężczyźni,  kobiety  i t. d. Nie podają  
na tomias t  płac poszczególnych grup zawodowych 
np. płac robotników wykwal if ikowanych,  przyuczo­
nych, niewykwal if ikowanych i t. d., co ma naj wię­
ksze znaczenie przy praktycznem porównywaniu  
plac.

Podamy jeszcze przeciętne płace w niektórych 
okręgach przemysłu  meta lowego:

Za godzinę p racy  w• zł
młodociani:

mężczyźni kobie ty chłopcy dziewczęta

Warszawa 1,10 0,56 0,24 0,33
Lódź 0,82 0,44 0,21 0,27
Poznań 0.76 0.55 0,20
Kraków 0,90 0,38 0,12 0,29
Bielsko 0,86 0,54 0,16 —
Bydgoszcz • 0,67 0,33 0 09 0,24
Częstochowa 0,57 0,31 0,31 0,24

Najwyższe płace spoiyk ane są w Warszawie.

Zestawienie wykazuje zależność płac od roz­
miarów przedsiębiors twa.  Płace w większych przed­
s iębiorstwach są znacznie wyższe od przeciętnych.  
Z pośród 62 tys. robotników objętych badaniami  — 
13,2% było zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
mniejszych — 31,2% — w średnich i 55,6% — 
w większych.

Oczywiście w poszczególnych działach prz em y­
słu m e ta low ego poziom płac jes t nieco różny:

P rzem ysł metalowy (wyroby z metalu)  
(objętych badaniem 35,5 tys. robotników):

Przeciętny zarobek:
a) wszystkich ro bo t ­

ników
b) mężczyzn
c) kobiet
d) młodocianych:  

chłopców 
dziewcząt

P rzem ysł maszynowy  
(objętych badaniem 19 tys. robotników)

Przeciętny zarobek:
a) wszystkich robot  

n ików
b) mężczyzn
c) kobiet
d) młodocianych: 

chłopców 
dziewcząt

(objętych badaniem 7,4 tys. robotników)
Przeciętny zarobek:

a) wszystkich robot 
ników

b) mężczyzn
c) kobiet
d) młodocianych:  

chłopców 
dziewcząt

1,29 Przemysł  włókien. 0,74
0,93 „ odzież. 0,72
0,91 Browary 0,70
0,90 Gorzelnie 0,56
0,85 Huty szkła 0,56
0,84 Cukrownie 0,54
0,78 Młyny 0,51
1,78 Fabryki Mebli 0,51
0 76 Tartaki 0,36
0,76 Cegielnie 0,43

Duży ods tęp  od poziomu warszawskiego dzieli 
Kraków, Bielsko i Lódź. Znacznie niższy jes t p o ­
ziom płac w Poznaniu,  Bydgoszczy i Częs tochowie.

Skala zarobków w przemyśle przetwórczym 
przedstawia się jak nas tępuje  (p oda je m y  tylko 
przeciętny zarobek za godzinę pracy w zł ogółu 
mężczyzn):
Przemysł poligraf 

„ elekt rot .
,, maszyn.
„ chem.

Garbarnie 
Piekarnie 
Papiernie 
Wyroby metalowe 
Przemysł  budowl.
Cem entownie

J a k  z pow yższego widać, poziom płac w prz e­
myśle meta lowym jest  niewątpl iwie wyższy niż 
w innych gałęziach przemysłu  przetwórczego.

GRUPA PRZEMYSŁU M O TO RYZACYJN EG O  
NA WYSTAWIE D R O G O W EJ

Pod p ro tek to ra tem Pana Prezydenta Rzeczy­
pospol i te j  zorganizowaną została przez Ligę Dro­
gową  w salach i na terenie  Politechniki W ars zaw ­
skiej  Wystawa Drogowa,  o twarcia której  dokonał  
Pan Prezydent  Rzeczypospolitej  dn. 7 września 1935 r.

Na sam ym  wstępie uważamy za swój o b o w ią ­
zek podkreślić zasługi organizatorów Wystawy,  k tó ­
rzy, wywiązali się z zadania s tarannie i co naj ­
ważniejsze terminowo.

Wystawa Drogowa jest  c iekawą i zasługuje na 
zwiedzenie.  Składa  się ona  z 6 sal i pawilonów na 
terenach otwar tych.  Na par terze gmachu kreślarni 
przy ul. Koszykowej 75 mieszczą się sale nr. 1 GRU­
PY PRZEMYŚLU MOTORYZACYJNEGO P. Z. P. M„ 
nr. 2 przemysłu drogo wego,  na p ierwszem piętrze 
nr. 3 historyczna,  nr. 4 Ministerstwa Komunikacji ,  
na d rug iem piętrze nr. 5 s am orządów i nr. 6 e k s ­
ponatów zagranicznych,  zajęta przez Niemcy.  Ze 
stoisk znajdujących się na wolnych terenach,  wy­
mienić należy stoiska Związku Polskich Pro duce n­
tó w  i Rafinerów Olejów Mineralnych,  Związku Fa-
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bryk Portlant Cementu ,  naszych członkowskich fa­
bryk: „Krawczyk i S - k a ” w Zawierciu, Wspólnoty  
Interesów Górn. Zjedn. Hut Król. i Laura i Kat. Sp. 
Akc. Stoczni Gdańskiej,  oraz ciekawie wykonane 
odcinki dróg.

J a k  zaznaczyliśmy salę nr. 1 zajęła n iedawno bo 
w czerwcu rb u tworzona w ramach Polskiego Związ­
ku Przemysłowców Metalowych Grupa Przemysłu 
Motoryzacyjnego,  która przejęła od Komitetu Wy­
s tawy całokształt  zorganizowania pokazu produkcji  
polskiego przemysłu w tym dziale.

W pokazie zorganizowanym przez Grupę wzięło 
udział  33 fabryk przemysłu motoryzacyjnego i 10 fa­
bryk rowerów i części rowerowych (zrzeszonych 
w Grupie Fabryk Rowerów i Części Rowerowych, 
również organizacji  P. Z. P. M.)

Eksponaty  fabryk ułożone są w ten sposób,  
że zwiedzający może zapoznać się z wszystkiemi 
kolejnemi  procesami  produkcji .

Pierwsze i obszerne stoisko zajęła Wspólnota 
Interesów Katowickiej Sp. Akc. i Górnośl  Zjedn. Hut 
Królewska i Laura,  pokazując bardzo s tarannie wy­
konane odkucia do produkcji  s am ochodów  i ramy 
samochodowe.  Na podkreś lenie  zasługuje fakt, że 
Wspólnota Interesów ekspor tu je  swoje odkucia s a ­
mochodowe ,  między innemi do Niemiec,  gdzie c ie ­
szą się pow ażnem  uznaniem.

Na drugiem s toisku widzimy ekspona ty  Huty 
Pokój.  Są to odkucia sa m ochodow e  stal do wyro­
bów części s am ochodo w ych  i blachy na karoser je  
sam ocho do w e.  Na stoisku Huty Pokój umieszczony 
został niezmiernie ciekawy eksponat ,  uzyskany przez 
Grupę z Muzeum Przemysłu i Techniki,  a m ianow i­
cie oryginalny model  s amochodu  polskiej ko ns t ruk­
cji „Iradam", wykonany przez inż. Glucka z Krakowa.

Trzecie s toisko zajmują Starachowice,  które 
również wystawiły odkucia  s am o ch o d o w e  i ramy, 
k tóre  wykonują  dla Państwowych Zakładów Inży- 
nierji.

Również firmy H. Cegielski, Brevillier i S-ka 
i A. Urban Synowie  i Młotownia Parysów pokazują  
odkucia  s am ochod ow e.

Dział od lewów s talowych reprezentowany jest 
przez firmę Lilpop Rau i Loewenstein ,  k tóra nadto 
pokazała  ciekawy kompresor  z motorem,  oraz wzory 
działu galanterji  s am ocho do w ych .

Z kolei widzimy s toisko f. Erge Motor,  która 
pokazuje  bogaty  asor tyment  tłoków s a m o c h o d o ­
wych.

Następnem s to iskiem jes t f. Wahren,  wyrabiająca 
koła szprychowe do samochod ów ,  motocykl i i s a ­
molotów.

Obok f. Wahren znajdują się s to iska f. J .  Fili­
powicz we Lwowie,  wyrabiającej resory s a m o c h o d o ­
we, oraz f. Efes produkującej  sprężyny.  Ten sam  
dział sprężyn samochod ow ych  reprezentowany jest  
na doskona le  wykonanem  s toisku f. Spiral,  na j ­
większej w kraju fabryki t ego  działu.

Dział ś rub i nakrę tek  reprezentują Zjednoczone 
Polskie Fabryki  Śrub w imieniu  dziesięciu zrzeszo­
nych przedsiębiors tw.  Dział śrub precyzyjnych i czę­
ści toczonych na automatach,  re p rezentowany  jest 
przez firmę Wolanowski  i Graff.

Wyroby prasowane i sz t ancowane oraz narzę* 
dzia sam o ch o d o w e  pokazała  f. „Szlif".

Uszczelnienia wystawi ły f. „Leonowit" i J .  Czyż.
Bardzo s taranne odlewy meta lowe  pokazała 

f. Mieszczański i Jaroszewski.
Zarówno z uwagi  na sposób opracowania,  jak 

i jakość wykonanych e k sp o n a tó w  zasługuje  na 
specjalną wzmiankę stoisko f. S te ihagen i Stransky.  
Widzimy szereg ciekawych motorów i części obróbki  
mechanicznej,  k tó re  dobrze świadczą  o walorach 
kierownictwa fabryki.

Podobny program produkcyjny za wyjątkiem 
motorów pokazuje na sąs iedniem s toisku f. Liefeld 
i Schiffner.

Ważny dział elekt rotechniki  sam ochodowej  wi­
dzimy na stoisku f. Magnet,  oraz na s toiskach fa­
bryk Elis, Marciniak i Tudor.

Na dużem stoisku Grupy Fabryk Rowerów 
i Części Rowerowych widzimy rowery i części ro ­
werowe zrzesonych fabryk, oraz bardzo ciekawy 
ekspona t  a mianowicie:  motorek  przyczepny do ro ­
werów.  Motorki  te nie były do tej pory robione 
w kraju. Obecnie  opracowuje  produkcję  tych m o ­
torków w Stowarzyszeniu  Mechaników Polskich 
z Ameryki.

Łańcuchy s am ochodow e  pokazuje f. Kubiak.
Na specja lną wzmiankę zas ługuje s to isko f. „As“. 

Tow. „As" rozpoczęło  przed paru laty produkcję  s a ­
m ochodów  i po dziś dzień spo tykam y na ulicy tak­
sówki tej marki.  Niestety — kryzys i n iesprzyja jące 
warunki  zabiły tę tak in teresującą placówkę,  która 
dziś za jmuje się w ykony waniem części zamiennych 
i r emontem.
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Moterjały tapicerskie dla koroserji  wystawiły 
na wspó inem stoisku dwie zaprzyjaźnione firmy 
„Krusche i Ender* i Teodo r  Finster,  pokazując  sze­
ro ką  gam ę  swoich wyrobów w tym dziale między 
innemi  s łynne mater ja ły  f. Krusche i Ender,  z k tó­
rych robione są zaszczytnie znane w całym świe­
cie powłoki  balonowe i opony  s am o ch o d o w e .

Dział gumow y re prezentowany  jest przez dwie 
fabryki „Pias tów", mający wspó lne  s toisko z f. „Tu- 
d o r“, prod uk ując ą  drobne  części g u m o w e  s a m o c h o ­
dów i k ierownice s am o ch o d o w e ,  oraz fi rmę „Sto­
mil* produkującą  znane z jakości opo ny  i dętki 
s am ochodow e .

Nie można też pominąć  s toiska f. „S. M.‘ . 
„S. M.“ to  p ierwsze litery nazwisk dwu młodych 
konst ruktorów Szweitzer i Mandelot ,  k tórzy s tw o­
rzyli własny model  i wypuścili  serję składającą się, 
co prawda tylko z kilku sztuk motocykla  polskiej 
konstrukcj i  „S. M.“ Niestety po dziś dzień czekają 
oni na przedsiębiors two i grupę kapi tałową,  któraby 
podjęła się produkcji motocykl i.

Ostatn iem s toiskiem,  niejako reasum ującym ca­
łokształt  zagadnienia jest  stoisko Pkństwowych Za­
kładów lnżynierji, k tóre pokazały zespoły  s a m o ­
chodowe,  części własnej obróbki i odlewy z własnej 
odlewni  w Ursusie,  a nad to  motocykl  własnej k o n ­
strukcji CWS.

Grupa Przemysłu Motoryzacyjnego udzieliła 
w swojej  sali gościny Automobilklubowi  R. P., k tó­
rego s to isko zajęło czołowe miejsce  w sali, a k t ó ­
ry pon ad to  opracował  szereg zestawień statys tycz­
nych i lustrujących smutny nad wyraz s tan m o to ry ­
zacji Polski, oraz Polskiemu Związkowi  Motocyklo­
wemu.

Całość pokazu zorgan izowanego przez Grupę 
robi bardzo dobre  wrażenie  i świadczy wymownie
0 pracy, jaka zos tała włożoną w jego zorganizowa­
nie, a także przekonuje,  że polski przemysł  m o t o ­
ryzacyjny posiada  już poważny dorobek p roduk­
cyjny,  który jes t wykorzystywany skutecznie  przy 
produkcji  s a m o c h o d ó w  w Pańs twowych Zakładach 
Inżynierji, a który niezależnie mógłby  przy sp rzy­
ja jących warunkach stać się ważkim współpracow­
nikiem dalszej inicjatywy budowania  sam o ch o d ó w  
w Polsce.

* **

Z okazji p ierwszego publicznego wystąpienia 
Grupy Przemysłu Motoryzacyjnego odbyło się w so­
botę  wspólne śniadanie  Członków Grupy, które za­
szczycili swoją obecnością  Pan Minister Przemysłu
1 Handlu Henryk Floyar Rajchman,  Wiceminister  
Komunikacj i  i Prezes  Automobi lk lubu Polski Jul jan  
Piasecki,  Wiceminister  Komunikacji  i Prezez Rady 
Ligi Drogowe;  Aleksander  Bobkowski ,  Zastępca II 
Wiceminis tra Spraw Wojskowych płk. Jul jusz (Jlrych, 
Dyr. Depa r tamen tu  P rzemys łowego Ministerstwa 
Przemysłu  i Handlu Marjan Kandel.

Dostojników Państwowych powitał  urzędujący 
wiceprezes  Grupy inż. Kazimierz Wretowski  nastę-  
pu jące m przemówieniem:

Panie Ministrze, nasz Protektorze,
Panowie  Ministrowie, Panowie!

Przypadł mi w udziale niezwykły zaszczyt p o ­
witania Panów na zebraniu Członków Grupy Prze­
mysłu Motoryzacyjnego,  jakie odbywa  się z okazji

zorganizowania przez nas pierwszego pokazu wyro­
bów przemysłu motoryzacyjnego.

J e s t e m  naprawdę wzruszony,  że młoda,  bo za­
ledwie trzy mies iące istniejąca organizacja,  zdołała 
w tak  szybkim czasie zaskarbić sob ie  tyle wzglę­
dów u przedstawicieli  Rządu Najjaśniejszej  Rzeczy­
pospolitej,  zas iadających w naszem gronie.

Grupa Przemysłu Motoryzacyjnego jest  w stru 
k turze naszego życia gospo da rcze go os tatn iem dzie­
ckiem,  zrodzonem przy Polskim Związku P rz em y­
s łowców Metalowych z woli i inicjatywy Pana Mi­
nistra Rajchmana.  Dzieckiem,  które nie miało cza­
su na ząbkowanie  i okres  dojrzewania,  ale które 
od zarania swego istnienia powo łane zos tało do 
wykonania poważnych prac,  będących f ragmentami  
wielkiego dzieła, jakie rozpoczęliśmy w Polsce,  
dzieła motoryzacj i  kraju.

Widzieli Panowie na wystawie  s tatystyki,  które 
znali Panowie  i dawniej. . .  Bolesna prawda:  na o d ­
cinku motoryzacj i  s to imy na szarym końcu wśród 
narodów świata.  Przed nami  nietylko mocarstwa,  
ale i małe  państewka,  przed nami  kraje egzotyczne;  
a my s to imy w rzędzie tym, w którym wymienia  
się Litwę, Albanję.  A tymczasem:

Naród zbrojny to naród zmotoryzowanyl
Motoryzacja to dźwignia przemysłu!
Motoryzacja to może nawet  lekarstwo na kry­

zys'
Oto  kilka z pośród haseł,  które podkreślają 

wagę zagadnienia.
W imię tej wielkiej konieczności  państwowej 

powstała nasza Grupa,  by drogą ścisłej — planowe j— 
systematycznej  współpracy poszczególnych przed­
s iębiorstw prowadzić akcję rozbudowy polskiego 
przemysłu  motoryzacyjnego.

Praca to wielka i trudna.
Ale nie cofnęliśmy się przed nią. Na wyznaczo­

nym nam odcinku czujemy się jak żołnierze na 
posterunku.

Spełnimy swój obowiązek.  Dołożymy s tarań by 
wywiązać się z zadań,  które nam nakreślono.

Panowie  Ministrowie!
Nie zawiedziecie się na nas! — Niech mi b ę ­

dzie wolno temi  słowami zakończyć moje  p rz em ó­
wienie i w ręce Pana Ministra Rajchmana wznieść 
toast:

Najjaśniejsza Rzeczpospol ita Polska niech żyje!
Z kolei przemawial i  pp.  wiceprezes  Grupy Mo­

dzelewski,  prezes  Polskiego Związku Przemysłow­
ców Metalowych Piot r Drzewiecki,  dyr. Popławski,  
dyr. Dąbrowski .  J a k o  ostatni zabrał  głos Pan Mini­
s ter  Henryk Floyar Rajchman,  k tóry podkreśli ł  zna ­
czenie organizacji  przemysłu motoryzacyjnego i zło­
żył jej życzenia dalszej owocnej  pracy.  P rzemówie­
nie Pana Ministra n ac echow an e serdecznem u s to ­
sunko wanie m się do Grupy przyjęli zebrani oklas­
kami.

GRUPA PRODUCENTÓW  NARZĘDZI NA TARGACH  
W SCHODNICH

Zgodnie z po s tanowien iem Walnego Z gro m a­
dzenia Grupy,  że oficjalnym terenem przeglądu d o ­
rocznego dorobku zrzeszonych fabryk są Targi Po­
znańskie,  Grupa Producentów Narzędzi nie bierze 
w zasadzie  udziału w innych imprezach wys taw o­
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wych. Tem niemniej  z rozmai tych p o w o d ó w  stoiska 
Grupy urządzane są  i na innych wystawach.  I tak 
n iedawno opisywaliśmy s toisko Grupy w Pociągu 
Wystawie,  a obecnie  m a m y  do zanotowania  udział 
Grupy w Targach Wschodnich.

Udział ten zorganizowany został z inicjatywy 
członkowskiej  fabryki Huta Pokój  i obejmuje  p ro ­
paga ndo we  s toisko przemysłu  narzędziowego na 
k tórem umieszczone zos tały te wyroby przemysłu 
narzędziowego,  które mogą znaleźć zbyt  na terenie 
Małopolski  Wschodniej .

J a k  widać z zamieszczonej  fotografji s to isko 
Grupy przedstawia się bardzo estetycznie i cieszy 
się za in teresowaniem zwiedzających.

* **
Omawiając  na margines ie  udziału Grupy w Tar­

gach Wschodnich,  uważamy za swój obowiązek 
podkreślić znaczną po p ra w ę  Targów w roku bieżą 
cym.  Nietylko po d względem samej organizacji ,  
ale przedewszystkiem po d względem frekwencji  za­
równo wystawców,  jak i zwiedzających.  Dosłownie 
wszystkie s toiska na Targach były zajęte,  a Targi, 
k tóre w ostatnich latach świeciły niemal że pus tkami ,  
w roku bieżącym są licznie odwiedzane przez p ub­
liczność pomimo,  że bilet wstępu na Targi jest  
drogi,  a może jak na obec ne  czasy za drogi.

Przemysł  meta lowy jako całość jest  na t e g o ­
rocznych Targach słabo reprezentowany.  Zwiedzając 
Wystawę zauważyl iśmy s toiska nas tępujących  fabryk 
tego działu: „American Union7' w Przemyślu (piece),  
^Aristo" w Bielsku (kasy rejestrujące),  Centra w P o ­
znaniu (wyroby z drutu),  Dominik ze Lwowa ( p o m ­
py), „Fema" z Bydgoszczy (zamki),  Ferrum z K a ­
towic (rury, odlewy stalowe, osie).  Huta Ludwików  
Z Kielc (kuchenki  spi ry tusowe) ,  Lipsja ze Lwowa 
(maszyny rzeźni kie), Modrzejów-Hantke (naczynia 
i części rowerowe) ,  Olkusz (naczynia),  Państwowe 
W ytwórnie Uzbrojenia (maszyny do pisania i ro ­
wery), Polmet (lampy),  G azom ierz z Torunia (ga­
zomierze  i wodomierze) ,  Polski W odomierz z Po­
znania (wodomierze  , Polskie Zakłady Przemysłu 
Cynkowego w Będzinie (blachę cy nkow an ą l ak ie­
rowaną), Stalmebel w Katowicach (urządzenia ga­
binetów . lekarskich),  W arsztaty M echaniczne i O d ­
lewnia Żelaza w Polance (odlewy żeliwne), W ie- 
pofana (obrabiarki i armaturę) ,  Eryk W ojakowski 
ze Lwowa ( roboty precyzyjne,  a między innemi  a p a ­
raty do lakierowania pod ciśnieniem i linje s ta lo ­
we), Tudor z Warszawy (akumulatory).

Na specja lne  wyróżnienie zasługuje doskona łe  
stoisko Huty Pokój i lustrujące ca łość jej programu 
produkcyjnego.

*

Wreszcie os tatnia uwaga.  Słaby przemysł m e ­
talowy na terenie  Małopolski Wschodniej  znajduje 
się obecnie  w s tanie bardzo niepoko jącego  zaniku. 
Przyczynia się ku temu brak własnego rynku zbytu. 
Tak jest niewątpliwie.  Jednak ,  zważywszy na  ca ło ­
kształt  zagadnienia rozmieszczenia przemysłu m e ta ­
lowego w Polsce, nasuwa się uwaga,  że jednak  nie­
liczne placówki  na terenie  Małopolski Wschodniej  
zasługują na pod trzymanie  ze względów ogólno 
pańs twow ych  i obrony kraju. Małe poparcie udzie­
lone w postaci  nieznacznych chociażby zamówień 
państwowych  pozwoli łoby tym fabrykom,  łącznie 
z bądź co bądź istnie jącym rynkiem zbytu, wyjść 
z okresu mar twoty  i rozwinąć się.

W konferencii ,  jaką w czasie podróży inspek­
cyjnej odbył z przedstawicielami  przemysłu m e t a ­
lowego Małopolski  Wschodniej  dyrektor  P. Z. P. M. 
inż. Antoni Dunin, sprawa ta była wielokrotnie p o d ­
noszona przez tamtejszych fabrykantów.

INWESTYCJE PRZEMYSŁOW E W PO LSCE

W Nr. 8 „Konjunktury Gospodarczej*  z s ierp­
nia r. bież. ogłoszone zostały dane,  dotyczące in­
westycyj dok on anyc h  w przemyśle  oraz produkcji  
przemysłowej

Wskaźnik ogólny inwestycyj  maszynowych,  
w porównaniu  z r. 1928 przyję tym za 100, wynosił: 
w 1929 r. — 94,0, w 1930 — 60,9, w 1931 — 38,5, 
w 1932—24,2, w 1933-22,7 .  Dopiero rok 1934 przy­
niósł pewne odprężenie  sytuacji; wskaźnik w tym 
roku wyniósł — 26,7 i począwszy od tego czasu 
podnosi się nieznacznie i wynosi w 

styczniu 1935— 27,9 
marcu ,  —31,4 
maju  „ — 34,4 

Na tem tle ogólnem inwestycje w dziale m a ­
szyn przemysłowych (a) oraz specja lnie w dziale 
maszyn rolniczych (b) przedstawiają  się n a s t ę p u ­
jąco (rok 1928 =  100):

(o) (b)
1929 98,5 76.2
1930 65,1 43,9
1931 42,7 21,8
1932 27,8 8,8
1933 25,8 10,3
1934 30,5 11,4
1935 1 32,2 10,5
1935 III 36,3 11,9
1935 V 39,6 13,7

I tu również, począwszy od roku 1934, daje się 
zauważyć poprawa,  która j ednak  w dziale maszyn 
rolniczych jest  jak do tąd  minimalna.

Co się tyczy ogó lnego  wskaźnika produkcji  
przemysłowej  to znowu w zestawieniu z r. 1928 
przyję tym za 100 wynosił on w roku:

1929 — 99,7
1930 — 81,8
1931 -  69,3
1932 — 53,7
1933 — 55,4
1934 — 62,8
1935 1 —  59,6
1935 IV — 66,5
1935 VI -  67,7

Wskaźniki produkcji  os tatn ich mies ięcy roku bież. 
zbliżają się, jak widzimy, do wskaźnika z roku 1931, 
który wynosił  ś rednio 69,3.

Wreszcie pod ajemy dane,  dotyczące  przepraco­
wanych w poszczególnych przemysłach przetwór­
czych robotniko-godzin .  Wskaźniki  dla przemysłu 
meta lowego i m aszynow ego  w porównaniu  z ro ­
kiem 1928 są następujące:

1928 — 100
1929 — 100,5
1930 — 75,9
1931 — 56,1
1932 — 44,0
1933 — 45,1
1934 — 54,8
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1935 I — 53,8 
1935 IV — 63,8 
1935 VI — 66,6

Tutaj daje się zaobserwow ać  poprawa b. w y ­
raźna; wskaźnik  czerwcowy z r. bież. — 66,6 stoi 
już na przełomie  wskaźnika z roku 1931 — 56,1 
i 1930 r. —  75,9.

Ogólnie,  na podstawie  przedstawionych wyżej 
danych cyfrowych,  stwierdzić m o ż e m y  niewątpl iwą 
po prawę ;  zaznaczyć przytem musimy,  że podane  
liczby zos tały obl iczone z usunięciem t. zw. s ez o ­
nowości,  da jąc  tem s a m e m  obraz znacznie bardziej 
zbliżony do rzeczywistego stanu rzeczy.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A

Kom iłeł O rganizacyjny Wystawy Przemysłu
M ełalowego Przetwórczego w 1936 roku

Z inicjatywy Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych i Stowarzyszenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich powsta ła  myśl urządzenia w 1936 r. 
w Warszawie Wystawy Przemysłu Meta lowego Prze­
twórczego, k tóraby zobrazowała  całokształt  wysiłków 
i s tan  obecny polskiego przemysłu  w tym tak w a ż ­
nym dziale wytwórczości  krajowej.

Dnia 16 września b. r. o godz. 20 odbędzie  się 
w lokalu P. Z. P. M. przy ul. Marszałkowskiej  140 
pierwsze posiedzenie  Komitetu Organ izacyjnego Wy­
s tawy z nas tępującym porząd kiem  obrad:

1. Z aga jen ie  i w y b ór  Przew odniczącego,
2. U k o n s ty tu o w an ie  się K om ite tu  i w ybór Wladc W y­

s taw y ,
3. P rogram  W ystaw y, jej te rm in  i czas trw ania ,
4. Budżet W ystaw y ,
5. Kegulamin W ystaw y  i regu lam in  Komisji O rganiza­

cyjnej,

M iędzynarodowy Kongres O dlew niczy

Zarząd Grupy Odlewni przy P. Z. P. M. przy­
pomina tym wszystkim,  którzy zgłosili swój  udział 
w Międzynarodowym Kongresie Odlewniczym w 
Brukseli,  że Kongres t rwać będzie od  20 do 29-go 
września r. b.

Oficjalna delegacja Odlewnictwa Polskiego skła­
dać s ię będzie z kilkunastu osób,  pod przewodn i­
c twem  Prezesa Zarządu Grupy Odlewni,  p. dyrektora 
Kazimierza Gierdziejewskiego.

Tegoroczny Kongres ma dla Odlewnictwa Pol­
skiego specja lne  znaczenie,  gdyż przewodniczyć na 
Kongresie będzie p. dyr. K. Gierdziejewski,  jako 
Prezes w tegorocznej  kadencj i  Międzyn arodo wego  
Komitetu Stowarzyszeń Technicznych Odlewniczych,  
a p. inż. J .  Obremski  wygłosi  na Kongresie referat 
p. t. , ,Studjum nad ścisłością od lewó w żeliwnych".

Biuro Zarządu Grupy Odlewni  za komunikowało  
w swoim czasie b iorącym udział w Kongresie z ra ­
mienia odlewnictwa polskiego bliższe szczegóły wy­
jazdu do Brukseli ,  oraz szczegółowy program Kon­
gresu.

Nowa produkcja fabryki zw iązkowej

Związkowa fabryka Bracia J en ik e  S. A. rozpo­
częła ostatnio i prowadzi  produkcję  hydraulicznych 
pras probierczych do betonu.  J a k  wykazały badania 
labora toryjne ogłoszone w fachowem czasopiśmie 
„Cement" ,  prasy wyrobu f. Bracia J en ik e  w niczem 
nie us tępują najbardziej  precyzyjnym wyrobom  za­
granicznym.

W  sprawie należności zam rożonych w Gdańsku

Firmy wierzycielskie, które posiadają należności 
zamrożon e w Gdańsku m ogą zwracać się do Wy­
działu Zagranicznego Banku Polskiego,  który na 
zlecenie mocodawcy  będzie należności te realizował 
za pośrednic twem Polskiej Kasy Rządowej w Gdań­
sku.

Bliższych informacyj udziela w Banku Polskim 
p. Naczelnik Stanisław Szudek, tel. 6-45-72.

U CZN IO W IE PRZEMYSŁOW I A UBEZPIECZENIE 
EMERYTALNE

Ustawa o ubezpieczeniu społecznem z dn. 28 
marca  1933 r. wprowadzi ła p rzymusow e ubezpie­
czenie na wy pa dek  choroby, inwalidztwa i starości,  
oraz od nieszczęśliwych wypadk ów  przy pracy. 
Przymus ubezpieczenia  nie dotyczy jednak  wszyst ­
kich pracujących; niektóre kategorje pracowników 
zostały zwolnione od tych czy innych ubezpieczeń.  
Do kategorji  tej należą wszelkiego rodzaju pr ak ty ­
kanci. Art 6 wspomnianej  ustawy w p. 4 pos tana ­
wia, że terminatorzy,  odbywa jący naukę zawodową  
na podstawie  umow y spisanej  i zare jest rowanej  
w myśl w ym agań prawa przemysłowego ( rozporzą ­
dzenie Prezydenta Rzeczypospol itej  z dn. 7 czerwca 
1927 r. o prawie p rzemys łowem Dz. U. R. P. Nr. 53, 
poz. 468) podlegają  obowiązkowi  ubezpieczenia  tyl­
ko w zakres ie ubezpieczenia chor obow eg o  i od 
wypadków.  Nie podlegają  więc obowiązkowi  ubez ­
pieczenia na  wypadek  inwalidztwa, s tarości i śm ier ­
ci, w skróceniu nazywanego „ubezpieczeniem em e-  
ry ta l ne m ”.

Motywy tego s tanowiska  us tawod awcy są nao- 
gół jasne.  Praktykant  przechodzi przejściowy okres 
swojego życia. J e g o  praca  niema jeszcze na celu 
dostarczenia ś rodków egzystencji,  jes t tylko s p o s o ­
bem uzyskania wyszkolenia zawodowego.  W zwią­
zku z tem praktykant  o t rzymuje odpow iednio  nie­
wielkie wynagrodzenie.  Renta,  jaką w przyszłości 
uzyska dzisiejszy praktykant  a przyszły robotnik 
kształtuje się na pods tawie  przecię tnego zarobku 
z ca łego okresu ubezpieczenia .  Lata praktyki i ni­
skich za robków oddziaływałyby więc na obniżenie 
renty. Niezależnie od tego wyszkolenie zawodo we 
jakie uzyskuje praktykant  może być zużytkowane 
w przyszłości nietylko w pracy najemnej.  Prakty­
kant może się stać samodzie lnym wytwórcą.  W tym 
wypa dku  składki opłacane w celu zapewnienia  s o ­
bie świadczeń emeryta lnych,  przepadałyby bezpo ­
wrotnie.

Z tych to względów ustawa o ubezpieczeniu 
spo łecznem ubezpiecza praktykantów tylko od ry­
zyk doraźnych,  a więc od cho roby  i nieszczęśl iwe­
go wypadku.

J a s n e m  jest,  że motywy  tego rodzaju odnoszą  
się do wszystkich praktykantów.  Odmienny pogląd 
us talony został  os tatnio przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych.  W wyjaśnieniu z dnia 20 maja 1935 r. 
L. 2 3 —716—6 —0, Zakład daje ubezpieczalniom s p o ­
łecznym nas tępującą  instrukcję:

Art. 6 us tęp  (1) pkt.  3 ustawy o ubezp.  społ.  
zostali zwolnieni od obowiązku ubezpieczenia  w za­
kresie art. 1 pkt. 2 lit. b, terminatorzy,  odbywający 
naukę zawodową  na podstawie  umowy spisanej 
i re jest rowanej  w myśl wymagań prawa prz em y­
s łowego.
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Co należy rozumieć pod pojęciem „te rm ina to ­
rzy' ’ wyjaśniają od nośne  przepisy prawa przemy­
słowego.

Z zes tawienia przepisów działów VI prawa prze­
mysłowego,  za ty tułowanego  „uczniowie przemysło ­
wi" i IX, za ty tułowanego „nauka rzemiosła” wynika, 
że wyrażenie „ t er m ina to r” jest  pojęc iem węższem 
od pojęcia „ucznia p rz em ys ło w eg o” i oznacza je­
dynie ucznia rzemieślniczego.

Z tych względów uczniowie handlowi,  którzy 
wprawdzie są uczniami przemysłowymi,  gdyż us ta­
wa przemysłowa w art. 1 uważa za przemysł  w ro­
zumieniu  tej us tawy również zatrudnienie lub przed­
s iębiorstwo handlowe, wyk on ywane  samois tn ie  i za ­
wodowo,  ale nie są uczniami rzemieślniczymi,  nie 
podpada ją  pod przepis art. 6 ustęp  (1) pkt.  3 us ta­
wy o ubezpieczeniu spo łecznem ”.

Oczywiście instrukcja ta obejmuje  również ucz­
niów przemysłowych w ścisłem znaczeniu tego sło­
wa, a więc praktykantów w przedsiębiors twach 
przemysłowych .  W skutkach tej instrukcji ubezpie- 
czalnie społeczne odmawiają  zwolnienia z ub ezpie­
czenia emery ta lnego uczniów przemysłowych mimo 
legi tymowania się przez przedsiębiorcę u m o w ą  
(o naukę zawodową)  zarejes t rowaną w izbie prze­
mysłowo-handlowej .

Stanowisko Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
nie jest  słuszne. Określenie „p r ak ty k a n t” użyte 
w § 6 p. 3 wspomnianej  ustawy jest pojęc iem ogól 
nem ,  życiowem,  charakteryzującem s tanowisko za ­
wo dow e pracownika.  Wszyscy więc terminatorzy,  
a więc osoby kształcące się zawodowo,  korzystają 
z przepisu § 6 p. 3 jeśli a) zawarli um ow ę  p i sem ­
ną i b) um ow a  ta została zare jest rowana w myśl 
wymagań  prawa przemysłowego Zgodnie z temi 
przepisami  część um ów  tego rodzaju rejestrują izby 
rzemieślnicze,  część -r- izby przemysłowo-handlowe.  
Miejsce rejestracji  nie może mieć decydującego 
znaczenia dla obowiązku ubezpieczenia.

Zresztą określenie „u c z e ń "  użyte zostało za ­
równo w dziale VI prawa przemys łowego  (za tytu­
łowanym — Uczniowie Przemysłowi) jak i w dziale 
IX (Nauka Rzemiosła).  W tym ostatnim dziale obok 
nazwy uczeń po dano  w nawiasie nazwę , te rmina-  
tor“ , nawiązując w ten sposób do t radycyjnej  n a ­
zwy ucznia w rzemiośle.

Scholas tyczna interpretacja przeprowadzona 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych zmierza więc 
tylko do zapewnienia  ubezp ieczeniom jaknajwiększej  
liczby członków, bez względu na to czy za wysokie 
składki  ubezpieczony cośkolwiek otrzyma.

Z tych to względów przedsiębiors twa,  które 
spotkają  się z o d m o w ą  zwolnienia ucznia p rzem y ­
s łowego  z ubezpieczenia  emeryta lnego,  winny za­
żądać od ubezpieczalni społecznej odpowiedniego  
orzeczenia, które należy przy  użyciu podanej wy­
że j motywacji za ska rżyć  do wojewody (w W arsza­
wie — Komisarza Rządu).

W IADOM OŚCI Z ZAGRANICY

Pokłady m etali w Rosji Sowieckiej. Wysiłki 
czynione w latach ostatnich przez Centralne Biuro 
badań geologicznych i wodoznawstwa,  w celu okre­
ślenia rosyjskich bogactw mineralnych,  zostały u- 
wieńczone poważnemi  rezul tatami . Według zebra­
nych danych dotychczas  rozpoznane pokłady są

ocen iane  na: 8,4 mi ljonów tonn bauksytu ,  znajdują­
cego się w Tychwinie,  w okol icach Leningradu,  na 
Uralu i koło Taszkentu; 17 mi ljonów tonn miedzi,  
odkrytych w Kazakstanie,  k tóry s tanowi  jeden 
z najbogatszych pokładów na ca łym świecie,  dalej  
w Środkowej  Wołdze,  na Uralu i na gfanicy Sybe- 
rji. Duże złoża kopalniane ołowiu i cynku są już 
eksploatowane w Kondomie i na Kaukazie; pokłady 
te obliczają na 7 mi ljonów tonn cynku i 3,5 milj. 
tonn ołowiu. Na Wołdze Środkowej  odkryto  o b e c ­
ność przynajmniej 1 miljona tonn niklu, a w Tur­
kiestanie i na Zakaukaziu znajduje się 7,4 milj. 
tonn cyny.

Wraz z uruchomieniem Zakładów Dnieprowskich 
rozwinęła się ogromnie produkcja  aluminium,  osią­
gając 25 000 tonn. Równocześnie wzrosła gwałtownie 
produkcja miedzi, a mianowicie w okres ie  pierwszych 
sześciu mies ięcy roku bież. o 67,5$, w porównaniu  
z takim sam ym okresem roku ub. Plan pięcioletni  
przewiduje na rok 1934 207 000 tonn miedzi.

Wydobywanie  cynku i ołowiu nie jest  dotąd  
pomyślane  na szeroką skalę Co się tyczy cyny, to 
eksploatacja jej natrafia w kilku miejscach na t ru d ­
ności.

Mimo wzrostu produkcji  Rosja jest  jeszcze bar­
dzo daleka od możliwości zaspokojenia potrzeb ryn­
ku wewn ętrznego ,  wynikających z wykonania  planu 
pięciolecia,  tak że zakupy metali  nieżelaznych na 
rynkach zagranicznych pozosta ją  nadal b. znaczne,  
zwłaszcza w Londynie,  gdzie os iągnęły w lipcu 
r. bież. sumę 400 000 funtów szterlingów. J e s t  p ra w ­
do podobne,  że zapotrzebowanie  rynku wewnę trzne­
go rosyjskiego będzie wzrastało w tempie  szybszem 
aniżeli eksploatac ja  kopalń tak że Rosja pozostanie 
nadal jednym z najpoważniejszych odbiorców m e ­
tali na rynku światowym.

H andel zew nętrzny Z. S . S. R. w I  półroczu  
1935 r. Oficjalne dane za pierwsze 6 miesięcy 
1935 r. wykazują duże zmiany w rozwoju handlu 
zewnętrznego Z. S. S. R.

Ogólny stan oraz odnośne  daty  za dwa ubiegłe 
lata przedstawia niżej przytoczone zestawienie,  
w którem jak i wogóle we wszelkiej  dotyczącej  ro 
syjskiego handlu zagranicznego s tatys tyce  należy 
rozumieć ruble złote:

I półrocze 1 półrocze I półrocze
1933 r. 1934 r. 1935 r. 

w miljonach rubli
Wwóz . . . . .  185,9 110,6 111,9 
W y w ó z ....................... 198,2______180,8 149,2
Ogólny obrót  . . 384,1 291,4 261,1
S a l d o .......................+ 1 2 , 3  + 7 0 , 2  + 3 7 , 3

J a k  widać zmiany w wywozie przyjęły gwał­
townie zniżkowe t em p o  w porównaniu  do lat p o ­
przednich, w zależności od czego saldo aktywne 
bilansu handlowego w porównaniu  do lat p o p rz ed ­
nich również się zmieniło.

Rozwój handlu zagranicznego Z. S . R. R. 
Ostatnio ogłoszone dane dotyczące handlu zew­
nętrznego Z. S. R. R. za okres  czasu od stycznia 
do maja r. b. wykazują po stronie wywozu 116 373, 
a przywozu 86 907 tys rubli, czyli, że saldo d o d a t ­
nie wynosi 29466 tys rubli (około 160 milj złotych).
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Dane za odpowiednie  okresy lat 1934 i 1933 wy no­
siły: ekspor t  114 031 i 176 986 tys rubli, import  
90 524 i 164099 tys rubli, nadwyżki 53 507 i 12 887 
tys  rubli.

Pomim o dużych t rudności  spot ykanych przy
Wywóz 

1934 1935
1000 rb. % 1000 rb.

Niemcy 26 884 18,7 21 125
Anglja 27 863 19,3 17 863
Francja 10 204 7,1 4 500
Włochy 8 148 5,6 3 547
U . S . A .  4 889 3.4 7 180

eksporcie,  Z. S. R. R. potrafił  ut rzymać aktywność 
sw ego bilansu handlowego.

Poniżej podajemy dane i lustrujące handel Z. S. 
R. R. z ważniejszemi państwami od s ty cm ia  do 
maja  1934 i 1935 r. (w tys iącach rubli).

Przywóz 
1934 1935

1000 rb. % 1000 rb. %
13 803 15,2 6 332 7,3
18 572 20,5 17 697 20,4

3 995 4,4 6 110 7,0
6128 6,8 210 4  2,4
7 509 8,3 7 848 9,0

/O
25
15,3

3,9
3,0
6.2

Razem 144 031 100,0 116 373 100,0 90 524 100,0 86 907 100,0

Zmniejszenie się przywozu w ciągu ostatn iego 
roku jest szczególnie niekorzystna  dla Niemiec,  
gdyż wynosi przeszło 50%. Powyższe dane p ozw a­
lają przypuszczać,  że p o m i m o  podpi san ia  w kwiet­
niu r. b. porozumienia kredy towego  na 200 milj 
marek,  stosunki  wymienne między ob y d w o m a k ra ­
jami nie prę dk o ulegną poprawie.

Nie mniej  interesujący jest  rozwój s tosunków 
handlowych z Anglją; podczas  gdy w r. ub. wywóz 
ze Z S. R. R. przewyższał  przywóz o blisko 50%, 
to w roku bieżącym różnica ta została zupełnie 
prawie sk o m p en so w a n a ,  czem Z. S. R. R. wykazał  
przys tosowanie się do warunków um ow y z 16.111934 
przewidującej  s topn iowe  wyrównanie  wzajemnych 
zakup ów  i sprzedaży do 1939 roku.

Z niemieckiego rynku drutu. Liczne kartele 
przemysłu  druc ianego zawarły po rozumien ie  o b e j ­
mujące kartel producentów siatki sześciokątnej ,  
drutu s ta lowego oraz niezależnych fabrykantów 
drutu s talowego.  Kartel wytwórców lin s talowych 
oraz siatki czworokątnej  (ząwarty do dnia 30 wrześ­
nia r. b., lecz przedłużony na przeciąg dwóc h  lat) 
nie wzięły udziału w no wem porozumieniu .  Ilość 
członków now outworz oneg o  kartelu dochodzi  do 
600, przyczem większość s tanowią  d ró bne fabryki.

Co się tyczy eksportu,  to na sku tek  p o ro z u m ie ­
nia międzynarodo wego  kartelu z przemysłami  an­
gielskim i polskim ceny na rynkach skandynawskich 
i bałtyckich podnios ły się o 2 —4 s. na tonnie.

Sytuacja na  innych rynkach jes t dotychczas  
spokojna ,  lecz w najbliższych tygodniach należy 
oczekiwać wzrostu cen wskutek poważniejszych z a ­
mówień.  ________

Przem ysł m aszyn włókienniczych w Niemczech. 
Przemysł  niemiecki  o trzymał  z Japonj i  poważne 
zamówienie  na dostawę maszyn do wytwarzania 
włókien z drzewa.  Naskutek opinji specja lnej  k o ­
misji japońskiej ,  k tórą  w Niemczech zbadała ten 
nowy spo só b  ot rzymywania  włókna,  pięć z pośród 
najpoważniejszych fabryk japońskich zdecydowa ło  
się zastąpić w 20% bawełnę  przez włókno z drze­
wa, o t rzymywane podług wynalazku niemieckiego.  
Surowiec i maszyny zos taną  dostarczone z Niemiec 
za kilka mi ljonów marek.

Ałuminjum. Dotychczas  koncern  „I. G. Farben" 
nie wytwarzał ałuminjum,  ale jes t  rzeczą pew ną ,  że

wkrótce produkcja  ta zos tanie rozpoczęta .  „Vereing- 
te L au ta w erk e “ wraz z „Metallhandelsgesellschaffc", 
g łównym im po rt er em metali ,  oraz „I. G F arben” 
utworzyły „Aluminiumverkaufsgesel lschaf t  G. m. b. 
H “ w Berlinie, k tórego celem jest  wybudowanie  
fabryki ałuminjum;  z p ew nego  źródła ot rzymaliśmy 
wiadomość,  że produkcja ta rozpocznie się w r 1936 
w Bitterfeld, gdzie „I. G. F a rb en“ wytwarza już 
e l e k t r o n . _________

Produkcja samochodów ciężarowych w Niem­
czech. Produkcja sam och odów  ciężarowych i t rakto­
rów o sile od 1 do 2,8 tonn wzrosła w Niemczech 
w ciągu pierwszych 7 miesięcy roku bież. o 54%; 
s a m o c h o d ó w  ciężarowych o sile od 3 do 4 tonn
o 98%, a powyżej  4 tonn o 38%. Należy nadmienić ,  
że ani jeden t raktor o sile powyżej  4 tonn nie z o ­
stał w Niemczech zare jes t rowany z mo to rem  b e n ­
zynowym; wszystkie pos iadają motory  Diesla, lub 
motory  na gaz drzewny.  Produkcja autobusów wzro­
sła, w porównan iu  z rokiem 1934, o 117%.

Nowa fabryka  naczyń emałjowanych iv C ze­
chosłowacji. W Cinobana na Słowaczyźnie powstaje 
obecnie  fabryka naczyń emał jowanych i o c y n k o ­
wanych.  Fabryka ta ma s tać poza  kar te lem i za ­
t rudniać około 400 ludzi.

Czy reklamujesz swoją produkcję 
w „Przemyśle Metalowym"?

C e n y  m e ła l i  
w d n .  10. IX. 1935 r

w e d łu g  n o ło w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j  
. w z ło tych  p o  kursie d n ia  za  to n n ę  m etr .

Ałuminjum . . Miedź s tan d a rd  . . 869
A ntym on  . . . . .  — Ołów miękki . . . 405
C yna s tan d a rd  . ., . 5675
Cynk hu tn iczy  . .. . 392 R t ę ć ................................ 8832
Miedź e lek tro l i tyczn a  969 Srebro  za 1 kg. . . 103

C e n y  m e ta l i  w W arszaw ie .
Dom hand low y A. GEPNER 

go dn iu  nas tęp u jące  ceny  metali: 
Cyna B ank a  w blokach . . 
Ołów hu tn iczy  . . . .
C ynk  h u t n i c z y .....................
A n t y m o n ................................
Ałuminjum hutn icze

notow ał w o s ta tn im  ty-

. , zł. 6.45 za kg.
. . .. 0,71 „ „
■ • ,  0,68 „ „
■ . 1-75 „ „
• ■ ,, 3,—■ „ „

Blacha m i e d z i a n a ...........................„ 2,60—3,30 za kg.
„ mosiężna ................................... . 2,40—3,50 „ „
„ cynkow a „ 0,88 „  ,.

Nikiel w k o s t k a c h ................................. . 7,50 „
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